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Straszliwa klęska| Niespotykana klęska powodzi. 


Welk o mosi 


Tegoroczna powódź przyjęła nie 
- dyllko w Polsce, ale i w szeregu in- 
mych krajów straszliwe rozmiary, po 
wodując olbrzymie straty materialne 
ś stając się przyczyną śmiertelnych 
efiar w ludziach. 

Powódź ta jednak jest o wiele dot- 
Hiiwiej odczuwana w Polsce, niż 
gdzieindziej. Dwa razy do roku mu- 
. simy prowadzić walkę z rozszalałym 
Aywiołem wody, który jest sprawcą 
strat sięgających setki milionów zło- 
tok 


W okresie przedwojennym nie wie- 
łe uczyniono w zakresie ochrony na- 
szych mostów, czy budowy wałów 
nadbrzeżnych, a jeżeli coś zrobiono, 
to dorobek ten wyraża się w niewiel- 
Niej skali. Brakowało zawsze na ten 
esl — kredytów. 

W okresie wojennym sytuacja po- 
gorszyła się jeszcze więcej. Wpraw- 
daie łagodnie ustępujące zimy nie wy- 
wołały powodzi, ale za to Niemcy 
ustępując z naszego kraju zniszczyli 
mosty, a na terenach, przez które 

u szlak bojowy, mosty Tów- 
wieć zostały poniszczone. 

Okres powojenny postawił nas w 
ebliczu niezliczonych napraw, wiel- 
kiej odbudowy i wielkiego wydatko- 
wania. Tyle powstało dziur w naszej 
gospodarce, że trudno było obliczyć, 
łetóra z nich jest najpilniejszą i któ- 
rę z nich przede wszystkim należy 
naprawić. Rząd wiedział, że w wy- 
padku powodzi może nastąpić kata- 
strofa i dlatego zawczasu została 
podjęta akcja, która przede wszyst- 

miała na celu zmniejszenie skut- 
łów katastrofy. 

Jednak przy największym wysiłku 
weaystkich, nie zdołanoby nigdy wy- 
śworzyć caikowitego zabezpieczenia. 
Nie pozwalały na to nasze powojen- 

ma, specyficzne warunki gospodarcze. 
> Główny wysiłek był skierowany na 
ochronę mostów. Ten wysiłek pochło- 
agi wiele sum i spowodował, że ol- 
brzymia część mostów została urato- 
wana. Tym samym jednak osłabiła 
się akcja w innych kierunkacn. A 
praecież drugiej drogi nie było. Za- 
pommieć o mostach, to nowe olbrzy- 
mie wydatki na budowę nowych mo- 
stów, to przerwana komunikacja, to 
przerwa w dostarczaniu środków ży- 

ch i w wymianie towarów, 
to nowy chaos gospodarczy, z które- 
go z takim trudem dźwignęliśmy się. 

Powódź stała się faktem. Rozmia- 
ry jej są katastrofalne. Setki wsi, 
daiesiqtki osad miejskich, tysiące ki- 
lometrów ornej ziemi — wszystko to 
analazło się pod wodą. Katostrofa po- 
wodzi nadto dotknęła okolice najbar- 
dwiej przez wojnę zniszczone. Lud- 
ność tamtejszae po wydostaniu się z 
piekła ognia, znajduje się obecnie w 
piekle wody. | 
M Ta nędza nie może być obojętna 

dla naszych serc. 

Państwo w myśl zapowiedzi naj- 
ików 


jószych czynm uczyni 
wazystko. Otwarty został kredyt rzą- 
dowy w wysokości stu milionów zło- 


WARSZAWA (obsł. wł.). Groźny 
zator na Wiśle pod Zakroczymiem 
mimo bombardowania go w ciągu ca- 
łego dnia przez 20 samolotów w dal- 
szym ciągu utrzymuje się. Tworzą 


się jednocześnie nowe zatory koło 


mostów w Małkini i Modlinie. 
Modlin i Nowy Dwór zostały przez 
powódź odcięte od Warszawy. Polski 
Czerwony Krzyż na terenie okręgu 
warszawskiego prowadzi akcję rato- 
wniczą w pierwszej linii zagrożenia 
powodziowego. Czynnych jest ogó- 
łem 15 ekip ratowniczych. W rejonie 
Nowego Dworu ekipy niie mogące się 
zapuszczać dalej samochodem  prze- 
noszą się na łodzie i 
śpieszą na ratunek ofiarom powodzi. 
W rejonie Bugu—Narwi pracuje tak- 
że ofiarna ekipa duńska. 
Ratownictwo utrudnia niejednokro 


tnie nierozsądna postawa niektórych 


ludzi, którzy do ostatniej chwiii nie 
chcą opuszczać swych siedzib. Ludzie 
ci wolą chronić się na strychy lub 
na dachy, powołując się na opinię oj- 
ców czy dziadów, że największa fala 
nie dosięgnie ich na tej wysokości. 

W Szczecinie na: Odrze trwa umac- 
nianie mostów. Praca ta do tego cza- 
su spowodowała wydatek w wysoko- 
ści 30 milionów złotych. W razie zer- 
wania mostów władze natychmiast 
zbudują mosty pontonowe, a nadto 
zostanie uruchomiony samolot do 
przewożenia korespondencji. 

Most w Skwierczynie runął pod 
naporem 15 kilometrowego zatoru 
lodowego. W Santoku woda przerwa- 
ła wał. Przystąpiono do „ewakuacji 
ludności. Saperzy pracują nad napra- 
wą przerwanego wału. 

W Bydgoszczy poczyniono przygo- 
towania do ewakuacji 
mieszkałej na placu przy poczcie | na 
tak zw. Rynku Rybnym. 

Most na drodze Lublin—Garwolin 
został zerwany. 

Zator lodowy pod Kostrzyniem jest 
w dzień i w nocy bombardowany. Do 
niszczenia zatoru użyto samoloty, 
artylerię i oddziały minenów. 

Walka o mosty na Bugu i Narwi 
trwa. Są ofiary wśród dzielnych sa- 
perów. 


tych, powołana została Specjalna 
Komisja Rządowa, utworzone zosta- 
ną Komitety Pomocy dla Ofiar Po- 
wodzi. 

Rozmiary katastrofy są tak wiel- 
kie, że musi rządowi przyjść z pomo- 
cą całe społeczeństwo. 

Zwłaszcza ludność zamieszkała te- 
reny niedotknięte winna 


natychmiast przystąpić do zbiórki 


odzieży, żywności i pieniędzy. Zbiór- 
ka ta musi być masowa, muszą w niej 


wziąść udział 


WSZYSCY 
Należy ódłożyć wszystkie zbytecz- 
ne w tym okresie uroczystości, po- 


w ten sposób - 


ludności ,Za-. 


Drewniany most we Wronkach na 
Warcie został zniszczony. We Wron- 
kach zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Córka nadzorcy wodnego 23-le- 
tria Łucja Mądrowska udała się w 
zastępstwie ojca nad Wartę celem 
ośiczytania stanu wody. W momencie 
zbliżania się nastąpił wybuch ładun- 
ku rozbijającego zator. Śp. Mądrow- 
ska została uderzona dużą bryłą lo- 
du w głowę, skutkiem czego śmierć 
nastąpiła na miejscu. > 

Na rzekach wolnych od lodu woda 
powoli opada. 


Z ostatniej chwili donoszą, że na- ` 


eseni nk a 


m Skutek ; bombardowania przez samolo- 
ty zator pod Zakroczymiem został 
częściowo rozbity i przesunął się o 
pół kilometra w dół, zmniejszając 
swą powiierzchnię. 

W okolicach Modlina zaczyna się 
formować nowy zator, wobec czego 
saperzy przystąpili do energicznej 
akcji rozbijamia lodów. 

Narew w górnym biegu oraz Bug 
ruszyły. W związku z tym spodzie- 


„wany jest wzrost fali na Wiśle poni- 


żej Modlina. 
Na 614 kilomotrze woda przedarła 
się przez wały, załewając cztery wsie. 
Na Odrze sytuacja pozostaje bez 


zmian. W okolicach Kostrzynia woda 


przelewa się przez wały. 


Ministrowie uzgadniają poglądy 


SMOSKWA(obsl.-- wh). -W -dniu 
wczorajszym ministrowie spraw za- 
granicznych Czterech Mocarstw 
obradowali w dalszym ciągu nad 
sprawami traktatu z Niemcami. 

Minister Marshall wniósł projekt, 
aby w sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami mogły się wypowiedzieć 
wszystkie państwa, które im wypo- 
wiedziały wojnę. Stany Zjednoczone 
uważają, że również należy dopuścić 
do głosu przedstawiciela narodu nie- 
mieckiego. 


Minister Bevin podzielił zdanie mi- 
nistra Marshalla, składając jednak 
zastrzeżenie co do sprawy utworzenia 
centralnego rządu niemieckiego. Po- 
dobne stanowiisko zajął minister Bi- 
dault. 


Minister Mołotow żgodził się rów- 


nież ze stanowiskiem wyżej wymie“ 


nionym i podkreślił, że przesłuchanie 
rządu niemieckiego jest istotne, gdyż 
niepodpisanie traktatu przez przed- 
stawicieli Niemiec osłabiłoby znacze- 
nie prawne aktu. 


Sprawa cieśniny Korfu. 


NOWY JORK  (obsł. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa przy Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych wydała orze- 
czenie w sprawie zaminowania cie- 
śniny Korfu. 

Rada przegłosowała wniosek, że 
zaminowanie to musiało być przepro- 
wadzone z wiedzą rządu albańskiego. 


Sesja Rady 


NOWY JORK (obsł. wł.). W naj- 
bliższym czasie zostanie otwarta se- 
sja Rady Powierniczej przy Organi- 
zacji Narodów. Zjednoczonych. 


chłaniające nasze siły t nasz czas, 
należy wszystkie wysiłki skoncentro- 
wać w jednym tylko celu: Pomoc dla 
powodzian. 

Należy zapomnieć na chwilę o do- 
chodach dla swych kas organizacyj- 
nych, a wszystkie zdobyte z różnych 
imprez fundusze, przeznaczyć dla _ 
nieszczęśliwych ofiar powodzi. Do 
akcji należy przystąpić natychmiast. 

Włocławek w pierwszym dniu po 
apelu o pomoc, od kilkunastu zale- 
dwie osób zebra? w godzinach przed- 

ch sumę około 22. 000 zło- 
tych. Jest to wskaźnik udawadnia- 


Przeciwko  wnioskowi głosowaii 
delegaci Polski oraz Związku Radzie- 
ckiego, Kilku delegatów wstrzymało 
się od głosu. 

Delegat radziecki Gromyko zgłosił 
sprzeciw przeciwko uchwale, 
czego uchwała została unieważniona 
zgodnie .z przepisem o prawie veta. 


Powierniczej 


Wkrótce zapewne na obradach Ra- 
dy Powierniczej zostanie CUADRADO, 
na sprawa Palestyny. 


jący, że ludzie pragną pomóc i chcą 
tej pomocy udzielić. 
Trzeba jednak przystąpić do zor- 


ganizowtmia akcji, trzeba ją ująć w. 


pewne ramy, gromadzić grosz w je- 
dne odpowiedzialne ręce i trzeba. to 
robić zaraz, natychmiast. Ludzie z 
„małymi dziećmi, znajdujący się je- 
szcze na dachach , wokół któ- 


rych szaleje rozhukany , straszliwy 


żywioł bezkresnych wód, "czekają na 
naszą pomoc. 

Pamiętajmy o tym, że ten dwa ra- 
zy daje, kto szybko, kto zaraz daje. 


A. Purozpwowóew. 


wobec. 


Str. 2 


Jako pierwszy zeznaje świadek 
Markus Lustbader, obywatel belgij- 
ski, którego z obozu karnego w Bel- 
gii wysłano do Oświęcimia. Z tego 
transportu, liczącego 1.850 ludzi, za- 
łedwie 250 mężczyzn i 150 kobiet we- 
szło do obozu, a resztę zagazowano. 
Dalej, świadek Lustbader podaje, że 
z 35.000 ludzi, wywiezionych z Belgii 
do Oświęcimia, zaledwie 1.200 po- 
wnóciło. 

Następny świadek, obywatelka 
belgijska Gitel Weissblum opowiada 

sądowi, jak za udział w ruchu oporu 
w Belgii została aresztowana i nastę- 
pnie wysłana do Oświęcimia, począt- 
kowo na „blok kwarantanny*;, gdzie 
więźniarkom dawano zastrzyki, rze- 
komo profilaktyczne, ale w istocie 
powodujące gorączkę i wopdwowoĆ 
nie zgony. 
Świadek opowiada dalej, że widzia- 


ła straszliwie okaleczone Greczynki o . 


pootwieranych jamach brzusznych, 
które wszystkie zmarły. Podając 
kolejno dzieje likwidacji transportów 
a rozmaitych krajów, świiadek opisu- 
je następnie przebieg selekcji, pod- 
czas której wybierano ofiary do za- 
gazowania. Wspomina też o trakto- 
waniu chorych, opowiadając m. in. 
jak wszystkie chore, bez względu na 
porę roku pędzono nago do łaźni, 
tam zanurzano aż po czubek głowy w 
jakimś niebieskim rozczynie, by na- 
stępnie bez żadnego wytarcia ciała 
kazać kobietom tym stać na mrozie 
od rana do późnego wieczora. 
Z 200-osobowego transportu, któ- 
rym przybyła świadek, zaledwie 11 
pozostało przy życiu. 


„NADLUDZIE* i „PODLUDZIE*. 


Jako następny zeznawał przed 
Najwyższym Trybunałem Austriak, 
Henryk Durmeier, będący obecnie 
kierownikiem policji państwowej w 
Wiedniu. 

W swych obszernych, wstrząsają- 
cych zeznaniach, świadek obrazuje 
dwa światy w obozie oświęcimskim: 
z jednej strony — „nadludzie*, SS- 
mani, bogacący się na dobytku wy- 
słanych na śmierć ludzi i nie cofają- 
cych się przed niczym, co mogło by 
ich uchronić od pójścia na front, z 
drugiej strony — „podludzie*, z nie- 
licznymi wyjątkami solidarni i zjed- 
noczeni w ruchu oporu, który urato- 
wał życie wielu tysiącom osób. 

Na podstawie rozmów swych z 
wyższymi funkcjonariuszami obozo- 
wymi, świadek podaje, iż po wygra- 
nej przez Trzecią Rzeszę wojnie, ca- 
ły obszar Górnego Śląska miał się 
stać samodzielną prowincją obozową, 
zawierającą wszelkie kategorie sku- 
pień więźniów, od ciężkich obozów 
koncentracyjnych aż po pewnego ro- 
dzaju „wyzwoleńców*, którzy żyć 
mieli w warunkach względnej anoe: 
dy. 


ROZDZIERAJĄCE KRZYKI LUDZI. 


Następnie w dalszym ciągu odczy- 
tywane były zeznania tych świad- 
ków, którzy nie mogli stawić się 
przed Trybunałem. Pierwsze odczy- 
tane były zeznania dr Alfreda Fider- 
kiewicza, obecnego posła R. P. w Ka- 
nadzie. Świadek opisuje drogę z Pa- 
wiaka do Oświęcimia iprzyjęcie ja- 
kiego tam doznała grupa więźniów. 

Następnie świadek opisuje blok 
Nr. 2, gdzie dokonywano ekspery- 
mentów. Pobierano tam od ludzi 
krew, sprowadzano kobiety w od- 
miennym stanie i dokonywano na 
nich operacji przy pomocy cesarskie- 
go cięcia. Niemowlęta były rzucane 
do wielkiego wiadra. Świadek pod- 
kreśla z naciskiem, że dokonywano 


GAZETA KUJAWSKA 


Z procesu Rudolfa Hoessa 


Niekeńczący się szereg zbrodni 


wielu zabiegów, które z punktu wi- 
dzenia naukowego nie miały żadnego 
uzasadnienia. Świadek przebywał na 
bloku Nr. .17, najbliżej położonego 
krematorium. Obserwował liczne tran 
sporty przywożone do komór gazo- 
wych i następnie palone w krema- 
toriach lub na wolnym powietrzu. 
Rozdzierające krzyki ludzi rzucanych 
żywcem w ogień słychać było usta- 
wicznie. Dymy i zaduch palonych 
ciał unosiły się wiecznie nad obozem 
i wprost dusiły. 


DZIECI Z ZAMOJSZCZYZNY. 


Świadek Julia Mastalińska w cza- 
sie okupacji pełniła obowiązki kasjer- 
ki kolejowej na stacji Zamość. Mó- 
wi o tym, że gestapowcy kazali. wy- 
stawić grupowe bilety do Oświęci- 
mia. Wśród wysyłanych było dużo 
dzieci od 4—10 lat. Z Zamościa ode- 
szło ok. 15 transportów, z których 
każdy liczył do 800 osób. 

Świadek Jan Szczepanowski, le- 
karz z Zamościa, był w Oświęcimiu 
od maja 1942 r. do czerwca 1943 r. 
Opisuje transporty przybywające do 
obozu z OWEN Mówi o kam 


że dzieci były uśmiercane zastrzyka- 
mi i następnie palone. Wiele tran- 
sportów pędzono wprost z rampy ko- 
lejowej do komór gazowych. 


KUPNO KOBIET. 


Świadek dr Alina Brewda była za- 
trzymana w 4-tym dniu powstania w 
ghetcie warszawskim, w dniu 22 kwie 
tnia 1943 r. Poprzez Majdanek tra- 
fiła do Oświęcimia, gdzie pełniła fun- 
kcję chirurga-ginekologa na cały re- 
wir Majdanka. Ze względu na swoją 
specjalność była przewieziona do 
Oświęcimia i przydzielona do bloku 
10-go, gdzie doświadczeń swych do- 
konywał dr Glauberg. Świadek poda- 
je dokładnie liczbę, wiek oraz kraj, 
z których pochodziły kobiety-żydów- 
ki, będące ofiarami doświadczeń. Li- 
czbę tych kobiet świadek ustala na 
498. Pomocnik Glauberga, dr Goebel, 
chemik, w założonym w obozie labo- 
ratorium wyrabiał kosmetyki. 

Kobiety do doświadczeń „kupił“ 
sobie dr Glauberg od administracji 
obozowej, płacąc po 1-nej marce ty- 
godniowo za więźniarki. 


Powódź w  Anglêi 


LONDYN PAP. Straty rolników w 
Anglii i Walii, spowodowane tegoro- 
czną powodzią wiosenną, sięgają oko- 
ło 12 milionów funtów. Nie dało się 
jeszcze dokonać obliczenia strat, do- 
tyczących fabryk i urządzeń przemy- 
słowych oraz szkód poniesionych 


przez ludność. Miasto York podzielo- 
ne jest rozlanymi wodami na 2 czę- 
ści. Poziom wody w tych okolicach 


wciąż jeszcze wzrasta. Natomiast we ' 


wschodniej Anglii, gdzie przed kilku 
dniami sytuacja była groźna, woda 
powoli opada. 


Najkosztowniejsze przemówienie 


WASZYNGTON PAP. Przedstawi- 
ciel republikanów Zunt określił osta- 
tnie oświiadczenie podsekretarza sta- 
nu Williama L. Claytona w komisji 
do spraw zagranicznych Izby Repre- 
zentantów jako „najkosztowniejsze 
przemówienie w historii świata”, mó- 
wiąc: „Poświęcił pan tylko 300 słów 
Turcji, a skoro domagacie się dla 


Turcji 100 milionów dolarów, wypły- 
wa stąd, iż słowo kosztuje 333,333 
dolarów. Niech mi wolno będzie zło- 
żyć panu gratulacje". Oświadczenie 
to przyjęto wybuchem śmiechu. Clay- 
ton odpowiedział: „Z pewnością nie 
użyłem wszystkich słów, jakie mo- 
Ek być wypowiedziane w tej spra- 
wie“ 


Dziwne stosunki ô 


BERLIN PAP. „Neues - Deutsch- 
land“ zwraca ponownie uwagę na nie- 
pokojące stosunki w obozach dla in- 
ternowanych hitlerowców w Bawarii. 
To co się dzieje w tych obozach przy- 
pomina żywo zebrania, jakie odbywa- 
ły się po pierwszej wojnie światowej, 


doprowadzając do powstania Czarnej 


. Reichswehry i podziemnych band re- 


akcyjnych. W obozach bawarskich 
panuje do dziś dnia duch hitlerowski, 
a każdy, kto mu się usiłuje przeciw- 
stawić, nazywany jest „zdrajcą“, bi- 
ty Ù obrzucany kamieniami. 


Fałszowanie podręczników niemieckich 


BERLIN PAP. W brytyjskiej stre- 
fie okupacyjnej wykryto pomysłowy 
sabotaż przy drukowaniu nowych 
„demokratycznych podręczników 
szkolnych. Stwierdzono mianowicie, 
że podręczniki dla szkół początko- 


wych zawierały ponad 10 stron czy- 
sto hitlerowskiej propagandy, wple- 
cionych do prawomyślnej treści. Ca- 
ły transport książek musiano znisz- 
czyć. 


Kradzież samochodu generała Claya 


BERLIN PAP. Skradziony w ta- 
jemniczych okolicznościach sprzed 
gmachu głównej kwatery amerykań- 
skiej samochód „Cadillac“, należący 
do dowódcy amerykańskich sił oku- 


pacyjnych gen. Clay'a, został znale- 
ziony w małym miasteczku na pogra- 
miczu Czechosłowacji. Samochód ody 
transportowano do Berlina. 


Szczerość wicepremiera Bawarii 


BERLIN PAP. Dr Wilhelm Hoeg- 
ner, wicepremier Bawarii oświadczył 
w Monachium, że odrodzenie narodo- 
wego socjalizmu w Niemczech rzuca 
się w oczy. Nikt nie może zaprzeczyć. 
— mówił Hoegnw.na zebraniu zwią- 
zku b. więźniów obozów  hitlerow- 


= 


skich — że nowy narodowy socjalizm 
wyłania się wśród ludności. Ma ona 
współczucie dla hitlerowców, pragnie 
natomiast zapomnieć o ofiarach fa- 
szyzmu i o b. więźniach obozów kon- 
centracyjnych. 
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Ginekolog dr Edward Wirths che- 
rym na tyfus plamisty zastrzykiwak 
dożylnie rozcieńczony cjanek potasm. 
Płynem tym również kazał nacierać 
chorych. Zastrzyki kończyły się em- 
zwyczaj śmiertelnie. Co do nacierań, 
to „personel, składający się z więś- 
niów, nacierał chorych wodą, meldu- 
jąc lekarzowi, że nacieranie nie skut- 
kuje. 

Świadek wspomina również,” śe 
Hoess miał sprawę dyscyplinarną sm 
utrzymywanie stosunków z więżniar- 
kami. 


„OCZYSZCZANIE* OD ŻYDÓW. 


Przed Trybunałem staje świadek 
Maria Stromberger, pielęgniarka, Au- 
striaczka. W lipcu 1942 na własne ż4- 
danie została przeniesiona do szpita- ` 
la dla zakaźnych w Królewskiej Hu- 
cie, a następnie do Oświęcimia. Jeg 
przełożeni byli tym zdziwieni, ale ne 
propozycję zgodzili się chętnie. Pray- 
była do obozu 1 października 1942 w. 
Po przybyciu do obozu świadek była 
przyjęta przez adjutanta, który pe- 
wiedział do miej: „Siostra będzie t 
miała ciężką służbę. Niemcy wyke- 
nują tu, w Oświęcimiu, prace wpraw- 
dzie straszne, ale dla nas konieczne. 
To co się tu dzieje jest tajemnicą 
państwową. Przeżycia duchowe będę. 
dla pani ciężkie, bo tu załamywalk 
się nawet silni mężczyźni. Front jest 
dziechhną zabawką w stosunku de 
Oświęcimia. Tu m. in. odbywa wię 
„oczyszczenie“ od, żydów. Śmierteł- 
ność wśród więźniów aryjskich wyno- 
si miesięcznie 7—8 tysięcy. Siostra 
teraz podpisze rewers, że o wszy- 
kim co tu będzie widziała i słyszała 
zachowa ścisłe milczenie, również 
wobec swoich towarzyszy, w przeei- 
wnym razie przypłaci to siostra głe- 
wą“. 


„OŚWIĘCIMSKA SYRENA“. 


Wrażenia jakich doznałam w Oświę 
cimiu — mówi świadek — były tak 
straszne, że dużo czasu minęło, ma- 
nim znowu odzyskałam równowagę 
duchową. Z okien mego rewiru mieę- 
łam możność obserwowania kremate- 
rium. Pewnego razu do komory ga- 
zowej przyprowadzono matkę z dwoj- 
giem dzieci. Jedno z nich to był chłe- 
piec siedmioletni w marynarskime 
ubranku, wyglądał bardzo ładnie. 
Rozebrał się, ułożył starannie ubre- 
nié. Matka dała mu do potrzymanie 
drugie dziecko, które mogło liczyk 
półtora roku. Po czym rozebrała sig 
sama i wszyscy troje weszli do We- 
mory. 

Świadek opisuje drugi wypadeh: 
„Było to w styczniu 1943 roku. Dzień 
był bardzo mroźny. Nagle usłyszałam 
jakieś nieludzkie straszliwe wycie. 
Koło mnie przejechały trzy olbrzymie 
ciężarówki, załadowane nagimi męż- 
czyznami, których trzęsła febra 8 
którzy wyciągali ręce, błagając o ra- 
tunek. Jechali oni: do krematorium w 
Brzezince. Innym razem w oddziałe 
politycznym słyszałam krzyk tortē- 
rowanego więźnia. Gdy go wyprowa- 
dzono, ciało wisiało na nim strzępe- 
mi a krew lała się strumieniem. Wię- 
źnia tego umieszczono następnie w 
bunkrze. SS-mani i dozorczynie, przy- 
glądający się temu, śmieli się i po- 
wiadali do mnie: siostra jeszcze nią 
raz usłyszy „oświęcimską syrenę". 

Zeznania siostry Stnomberger wy- 
warły duże wrażenie. Były to bowiem 
zeznania osoby zasadniczo przeciw- 


nej reżimowi hitlerowskiemu, a jed- 


nak należącej do niemieckiego składm 
obozowego. Mogła ona poczynić spo- 
strzeżenia, które dla- innych świad 
ków były niedostępne. | 
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GAZETA KUJAWSKA 


==RUTM KUJĄW== 


Pow. WśOCHawskKa 
KONFERENCJA W STAROSTWIE. 


W Starostwie Powiatowym odbyła 
się konferencja wójtów i burmistrzów 
a powiatu włocławskiego. 

Referat na temat sytuacji cen w 
rolnictwie wygłosił naczelnik Urzędu 
Likwidacyjnego ob. Dąbrowski. Jak 
wynika z referatu ceny te nie są wy- 


* gokie, jeśli chodzi o poziom ich od- 


mośnie inwentarza poniemieckiego i 
dlatego w interesie samych rolników 
leży jak najszybsze rejestrowanie i 
wykup tego inwentarza. 

Sytuację ogólną scharakteryzował 
kierownik Urzędu Ziemskiego, Macio- 
aaek, po którego referacie wywiązała 

„się dyskusja. W toku dyskusji omó- 
wiono tryb postępowania zarządów 
gminnych odnośnie zagospodarowa- 
mia nieużytków oraz zagadnienie 
mwalczania plagi gryzoniów. 

Zainteresowanie konferencją było 
duże i zgromadziło licznych przed- 
stawicieli miast oraz wsi naszego po- 

(w.) 


POBÓR ROCZNIKA 1926. 


Na podstawie zarządzenia Ministra 
Obrony Narodowej Rejonowa Komen- 
da Uzupełnień we Włocławku ogłosi- 
ła pobór rocznika . 1926. Poborowi 
podlegają także ochotnicy, którzy 
słożyli do RKU, względnie złożą w 
gzasie poboru podania o przyjęcie 
Weh do służby wojskowej. 

W myśl szczegółowego rozkładu 
stawiennictwa pobór odbędzie się w 
mństępującej kolejności: 

16.4. — miasto i gmina Chodecz; 
17.4. — gmina Śmiłowice; 18.4. — 
gminy: Falbonz i Baruchowo; 19.4. 
— gmina Piaski; 21.4. Miasto i 


7 gmina Lubień oraz gmina Dobiegnie- 


wo; 22.4. — miasto i gmina Prze- 
decz; 23.4. miasto Lubraniec i 
p Kłóbka; 24.4. — gmina Pysz- 
o i gmina Kowal; 25.4. — mia- 
isto Brześć Kujawski i gmina Wie- 
miec oraz 26.4. — miasto Kowali 
Miejsce urzędowania Komisji . Po- 
borowej — Włocławek, ul. Łazienna, 
lokal PW i WF. Rozpoczęcie poboru 
każdego dnia o godz. 8-ej rano. (at.) 


Walka o faworyte 


Inżynier Gerard sprawdził mano- 
maetr. Puścił w ruch maszynę. Loko- 
motywa ruszyła naprzód z głuchym 
zoo, Zmowu zazgrzytały łańcu- 

e 

Wjechali na most. Pierwsze koła 
sunęły już po szynach na moście. 

Most drżał... 

Ormianka przytuliła się do 
umiera; czuł, że drżała z trwogi. 

— Nie ma niebezpieczeństwa — 
mspokoił ją. 

Lecz głos jego był jakby ochry- 


inży- 


— No, jak idzie, inspektorze:? — 
padlo nagle pytanie. 

To Campini, który przeprowadził 
już Somalisów na drugą stronę i wy- 
swedł naprzeciwko pociągu. 

Most trząsł się w dalszym ciągu. 
Koła pociągu uderzały głucho o szy- 
my, wreszcie znalazły się poza mo- 
stem. 

Ostatnia przeszkoda była poza ni- 
mi. Za mostem czekał już Maioni, 
%tóry ze zdumieniem dowiedział s'ę, 
we Ormianin kłamał, mówiąc o pod- 
aainowaniu mostu. Somalisi wsiedli 
sło pociągu i lokomotywa ruszyła 
szybciej w stronę Hawasz. 


ORNE" 


_PRZEDECZ. 
POWSTAJĄ NOWE WYTWÓR-. 


NIE SPÓŁDZIELCZE. 


W Przedczu isnieje spółdzielnia 
„Przedeczanka', która prowadzi dwa 
sklepy w Przedczu i jeden w Psa- 
rach. 

Ostatnio odbyło się w spółdzielni 
zebranie członków, na które przyby- 
ło ponad 200 osób. Zebraniu przewod- 
niczył prezes Rady Nadzorczej Spół- 
dzielni mgr. Kowalik. Miejscowa 
Straż Pożarna udzieliła swej sali na 
odbycie zebrania. Ze złożonych spra- 
wozdań wynika, że spółdzielnia po- 
siada fundusz społeczny w wysoko- 
ści 61.889 zł.; remanent towarów wy- 
nosił — 703.262 zł:; obrót roczny 
wyniósł sumę 11.294.836 zł. Spółdziel 
nia posiada 680 członków, a w tej 
liczbie 213 kobiet. Na początku roku 
ubiegłego spółdzielnia posiadała za- 


‘ledwie 369 członków: w ciągu roku 


przybyło 311. Rada Nadzorcza odbyła 
11 posiedzeń, a zarząd — 28. W skład 
zarządu wchodzą Kaczorowski Jan, 
Kulesza Wawrzyniec i Rokoszewski 
Bolesław. 

Spółdzielnia zaopatruje się w to- 
wary przede wszystkim w „Społem 
(71,4%). Koszty handlowe wynoszą 
11,8%. 


Czysta nadwyżka za rok sprawo- 


zdawczy wynosi 191.821 zł., z czego 
przeznaczono 6% na oprocentowanie 
udziałów, 47.430 zł. na zwroty od za- 
kupów. Pozostałość została przezna- 
czona na fundusz społeczny i na szko- 
lenie pracowników. 

Po ożywionej dyskusji ustalono 
program prac na rok bieżący. Posta- 
nowiono zwrócić uwagę na dopływ 
nowych członków, tymbardziej że na 
terenie działalności spółdzielni znaj- 
duje się 1800 gospodarstw samodziel- 
nych. Ponadto uchwalono uruchomić 
wytwórnię wód gazowych i masarnię, 
rozszerzyć asortyment towarów i 
zwiększyć obroty. 


Z ramienia władz spółdzielczych z 


Włocławka w zebraniu brali udział: 
H. Góralski — Prezes Rady Oddzia- 
łu, Kordyla — dyrektor Panga Go- 
spodarstwa Spółdzielczego i Narcze- 
wski — kierownik Oddziału Związku 


Rewizyjnego. (at.) 
8) 
Atak odsieczy przyszedł nagle. 


Nawet stojący na czatach Abisyń- 
czyk był pogrążony w słodkim śnie; 
obudzony nagle, ujrzał pędzący po- 


ciąg i zanim zdążył strzelić na alarm, 


sam został zraniony kulą z winche- 
stera Campiniego. 

Rozbudzeni nagle Abisyńczycy nie 
stawiali już poważnego oporu. Wy- 
wiązała się bezładna strzelanina. 
Oblegający rozbiegli się po okolicy w 
panicznym przestrachu zaatakowani 
przez wroga, którego nadejścia na- 
wet się nie spodziewano. 

Po paru minutach do zatarasowa- 
nych drzwi stacyjnych rongo się 
głośne pukanie. 

— Kto tam? — ryknął Galipaux, 
wysuwając lufę karabinu. 

— To my!... — zawołał wesoło Ge- 
rard odsuwając karabin kolejarza. 

Odbarykadowano drzwi. 

Europejczycy nie posiadali s'ę zra- 
dości — buchnęły radosne ok*zyki. 
Inspektora Gerarda otoczyły twarze 
rozpromienione, radosne. Kobiety za- 
częły płakać ze szczęścia. Już zwąt- 
piły w przybycie pomocy, 
nagle przychodzi ocalenie... 


a tu tak. 


OTMIANÓW. 


ZE SPÓŁKI WODNEJ. 

W Otmianowie odbyło się zebranie 
Spółki Wodnej, o czym już donosili- 
śmy swego czasu. Na zebraniu na 


- przewodniczącego zarządu wybrany 


został ob. Barankiewicz, na zastęp- 


_tę zaś jego ob. Krajewski. 


W planie na najbliższą przyszłość 
przewidziane jest podjęcie robót kon- 
serwacyjnych, urządzeń  odpływo- 
wych na gruntach, będących w po- 
siadaniu Spółki. (w.) 


Pow. Espeoorowska 
POBÓR RQCZNIKA 1926. 


Zarządzony został pobór rocznika 
1926 oraz ochotników, którzy złożyli 
lub złożą w czasie poboru podania o 
przyjęcie do służby wojskowej. 

Pobór będzie trwał od dnia 9 do 
dnia 24 kwietnia r. b. według nastę- 
pującej kolejności: 

9.4. — miasto Lipno; 10.4. — gmi- 
na Mazowsze; 11.4. miasto Do- 
brzyń i gmina Nowogród; 12.4. — 
gminy: Czarne i Bobrowniki; 14.4.— 
gminy: Kłokock i Tłuchowo; 15.4. — 
gminy: Osówka i Ligowo; 16.4. — 
gmina Czernikowo; 17.4. — gmina 
Chalin; 18.4. — gmina Skępe; 19.4. 
—- gmina Szpetal; 21.4. — gmina Za- 
„duszniki; 22.4. — gmina Jastrzębie; 
23.4. — gmina Dobrzejewice i 24.4. 
— gmina Kikół. 

Miejsce urzędowania Komisji Po- 


„borowej: Sala Powiatowej Rady Na- 


rodowej w Lipnie (dawniej Sejmik), 
codziennie od godz. 8 rano. (at.) 


Pow. móieszawsiki 


Na skutek poboru rocznika 1926 i 
zaciągu ochotniiczego ustalono nastę- 
pujący plan stawiennictwa: 

14.4. — gmina Radziejów; 15.4. — 
miasto Nieszawa i gmina Piotrków 
Kujawski; 16.4. — gmina Bądkowo; 
17,4. — gmina Bytoń; 18.4. — gmi- 
na Koneck; 19.4. — gmina Osięciny; 
21.4. gmina Lubanie; 22.4. — 
gmina Sędzin; 23.4. — miasto Alek- 
sandrów i gmina Raciążek; 24.4. — 
miasto Oiechocinek i gmina Służewo; 
25.4. — gmina Czamanin; 26.4. — 
gmina Boguszyce; 28.4. gmina 
Ruszkowo; 29.4. — miasto Piotrków 
Kujawski i miasto Radziejów. 

Miejsce urzędowania Komisji Po- 
borowej w Aleksandrowie Kujaw- 
skim codziennie w wymienionych po- 
wyżej dniach od godz. 8-ej rano. (at.) 


Kiedy przeszły pierwsze chwile en- 
tuzjazmu, komendant odsieczy ode- 
brał raport od kolejarzy stacji ` Ha- 
wasz. Przedstawiono mu przede wszy 
stkim jednego jeńca—Ormianina Di- 
krana, rzekomego wuja faworyty ne- 
gusa. 

Inspektor postanowił przesłuchać 
tego wpływowego «człowieka, który 
nie wiadomo po co zjawił się na sta- 


cji Hawasz, podając się za wẹdrow- 


nego kupca. Skarżył się przecież, że 
mu Abisyńczycy zabrali dwa muły— 
cały jego majątek, a przecież czło- 
wiek ten był jednym z najbogatszych 
ludzi w Abisynii. Do jego kieszeni 
szły olbrzymie dochody z monopolu 
spirytusowego. 

— Czego oni chcą ode mnie? _ Je- 
stem spokojnym kupcem — począł ję- 
czeć Ormianin, kiedy przyprowadzo- 
no go do inspektora Gerarda. 

— Pozostaniesz naszym jeńcem i 
dopiero gubernator Dżibuti rozstrzy- 
gnie o twoim losie — zarządził Ge- 
rard. 

Twarz Ormianina rozjaśniła się. 
Nie dziwnego, wpływy jego sięgały 
zapewne i do pałacu gubernatora. 

-— Tymczasem strzec go pilnie — 
rozkazał Gerard. 


Kronika 
Wilociawka 


amsa me napina ez amn M a KA 
CZWARTEK 


27 
marca E 


Kalend. Rzym. Katol. — Jana Damasceńskiege 

Kalend. Słowiański — Świętoboja 

Wschód słońca — 5.30; zachód — 18.02. 

Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nesay: 

dr Wdowiak Kazimierz, St. Rynek 4. 

Apteka dyżurna — Plae Dąbrowskiego. 

Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 

Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 

Straż Pożarna tel. 12-34. 

Pogotowie Wedociągowe tel. 11-65. 

Kino „BAŁTYK“ — Co mój mąż robi w mesy. 

Kino „POLONIA“ Dzieci kapitana Graadta. 
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 


NIECZYNNY 
ORT TAOOKATITOCODWY TC PRA CSA TT I DES 


Ktos chce 
W Grecji zamieszki i krew się tam leje 
potyczki, więzienia, w wąwozach, górach 
i chociaż tam wiosna słońcem się śmieje 
nastrój rzec można jest w Grecji ponary. 


Ktoś wodę chce mącić, ktoś chce mieć wojnę... 
Naród na spokój ja. czekał tak czeka 
i tylko życie zupełnie spokojne 
pędzą Anglicy udając Greka. 
AGAPTT. 


INICJATYWA. 


Na skutek apelu o pomoc dla po 
wodzian wiceprezes Zw. Zaw. Praco 
wników Skarbowych we Włocławku 
ob. Mieczyński zebrał wśród wszyst- 
kich. członków Związku sumę 8520 
zł. 
rzecz Komitetu Powodziowego w 
Wojewódzkim Urzędzie Warszaw- 
skim. 

Inicjatywa i ofiarność świata urzę- 
dniezego zasługuje na całkowite 
uznanie. (at.) 


= 


Wieczorem do pokoju, w którym 
spał na stacji Gerard, zapukała mu- 


a kiedy inspektor przyświadczył, wy* 

ciągnęła do niego rękę z listem. 
Gerard rozerwał kopertę. List stre- 

szczał się w jednym zdaniu: 

SET zeza murzynka Cię zaprowa- 


Krew nabiegia do twarzy inspekte- 
ra. Zmiął list i rzucił go na ziemię. 

— Możesz odejść, nie będzie odpe- 
wiedzi! — krzyknął do murzynki. 

Lecz czarna kobieta nie ustępowa- 


a Pani kazała powiedzieć... 

— A ja ci mówię, ażebyś sobie pe- 
szła! — zawołał z gniewem, podkre- 
ślając te słowa groźnym gestem. 

Ormianka jednak nie dała za wy- 
graną. W pół godziny po liście, przy- 
niesionym przez murzynkę, zjawiła 
się samą. 

— Niech mi pan wybaczy, ale mut- 
siałam pana zoba 

Inspektor Gerard jednak był niet- 
błagany. 

—- Dobrze, ale teraz, kiedy zaspe- 
koiła pani pragnienie zobaczenia 
mnie, nie zatrzymuję... 

D. e. n. 


i przekazał do Pruszkowa na. 


4 ak 
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OTWARCIE SEZONU PIŁKAR- 
SKIEGO. 

W niedzielę, dnia 30 marca o go- 
dzinie 15-ej na Stadionie Miejskim 
rozegrane zostanie ciekawe spotka- 
mie drużyn piłkarskich Klubu Spor- 
owego „Goplania'* z Inowrocławia i 


KS „Zryw“ przy Zjednoczonych Fa-, 


brykach Cykorii Ferd. Bohm & Co i 
Gleba. W czasie meczu przygrywać 
będzie orkiestra pracowników fabryk 
Bohm i Gleba. Ponieważ mecz ten 
zapoczątkuje serię rozgrywek o wej- 
ście do A klasy Okręgu Pomorskie- 
go, jedna i druga drużyna przywią- 
xują ogromną wagę do wyniku spot- 
kania i wystąpią w najlepszych 
swych składach. 

KS „Zryw“ zyskał sobie w ubie- 
głtym sezonie wielu sympatyków dzię 
ki ambitnej, ofiarnej i teechnicznie 
na wysokim poziomie stojącej grze. 
Wyniki tegorocznych spotkań będą 
tym. więcej ciekawe, że na terenie na- 
szego miasta KS „Zryw“ ma godnych 
przeciwników. Należy spodziewać 
się, że w tym roku przynajmniej je- 
dna z włocławskich drużyn piłkar- 
skich wejdzie do klasy A. Uwarun- 
kowane jest to nietylko wysiłkami i 
ambicją naszych sportowców, ale i 
machowaniem widzów podczas roz- 
grywek. Wobec często powtarzają- 
eych się awantur na zawodach pił- 
karskich PZPN wydał ostrzeżenie, że 
w wypadkach jakichkolwiek gorszą- 
eych zajść na stadionach w czasie 
rozgrywania meczu dalsze rozgrywki 
aostaną przerwane, a boiska piłkar: 
skie zamknięte. 

Ze względu na dobro sportu nale- 
aałoby przede wszystkim zwrócić 
uwagę na zachowanie młodzieży, 
która często uniesiona żywym tempe- 
ramentem zbyt gwałtownie wyraża 
swoje niezadowolenie z orzeczeń sę- 
dziowskich lub z wyników spotka- 


Wierzymy, że wyrobienie sportowe 
stałych bywalców boisk przyczyni się 
do utrzymania miłej atmosfery pod- 
ezas Bacty mA sezonu, a goście 
A owó wi będą z sympatią wspomina- 

swój pobyt w Włocławku. (b.) 


PRZED INTERESUJĄCĄ IMPRE- 
ZA. 

- Dnia 15 i 16 kwietnia odegrana zo- 
stanie przez uczennice Gimnazjum 
èm. Marii Konopnickiej interesująca 
sztuka Zapolskiej: „Dziewiczy wie- 
GZÓT". |. 

Wszystkie role, wyłącznie kobiece, 
obsadzone zostały przez młode wyko- 
uawczynie, które odtworzą nam trzy 
pokolenia kobiece z czasów Zapol- 
skiej w osobach babci matki, wnu- 
+ Sztuka połączona jest z muzyką, 
pieśnią i tańcami. Prócz tego w pier- 
wszej części tego inteeresującego 
wieczoru wystąpi ehór Liceum i Gi- 
mnazjum im. Marii Konopnickiej pod 
batutą ob. prof. P. Bojakowskiego. 

Bilety do nabycia od dnia 10 kwie- 
wia w Kancelarii Liceum i Gimna- 
ajum im. Marii Konopnickiej. (es.) 


„ZALOTY NA KWATERZE“. 

Zespół Amatorski przy Domu Kul- 
tury we Włocławku wystawia dnia 
28 marca b. r. o godz. 19-ej w sali 
Teatru Ziemi Kujawskiej dla świata 


pracy arcywesołą komedię p. t. Za- 


loty na KwBierze. Ceny popularne. 
Bilety do nabycia w Oddziale Infor- 


- macji i Propagandy. 


ZŁOŻONE OFIARY: 

Spółdzielcza Księgarnia Pochod- 
nia we Włocławku dodatkowo do 
wczoraj złożonych 3.000 zł. złożyła w 


dmiu dzisiejszym na powodzian 2000 


way 


poen" A O M W O A AAAA 


GAZETA KUJAWSKA 


DLA POBOROWYCH. 


W niedzielę, dnia 23 marca r. b. o 
godz. 10.30 w sali Miejskiej Rady 
Narodowej, gmach Zarządu Miejskie- 
go — pod przewodnictwem ob. Igna- 
cego Chałaczkiewicza odbyło się ze- 
branie Obywat. Komitetu Przyjęcia 
Poborowych przy współudziale 
przedstawicieli Wojska, PCK, SOLK, 
TPŻ, Partii Politycznych i innych or- 
ganizacjj z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. odczytanie poprzedniego proto- 
kółu z zebrania Komitetu, 2. krótkie 
sprawozdanie kasowe, 3.  dokoopto- 
wanie 3-ch członków dą Zarządu Ko- 
mitetu, 4. podział i plan pracy na 
najbliższe dni. 

Ze sprawozdania wynika, że Oby- 
watelski Komitet posiada w swej dy- 
spozycji ogółem sumę zł. 10.735. Po 
odczytaniu prótokółu i sprawozdania 
kasowego wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos ob. ob. Zabłocki 
z TPŻ, przewodniczący Chałaczkie- 
wicz Ig., Prezydent Miasta Ig. Ku- 
becki, gospodarz Komitetu Staro- 
sta Bolesław, Przewodniczący SOLK 
Kubecka oraz Naczelnik Markiewicz. 


Na wniosek przewodniczącego Cha- 
łaczkiewicza zebrani postanowili do- 
kooptować jeszcze do Zarządu Komi- 
tetu następujące osoby: ob. Kubecką 
R., Bettmana Kazimierza, Gutkow- 
skiego i Markiewicza T. — poczym w 
skład Zarządu Komitetu wchodzący 
ob. Naczelnik Tadeusz ob. Markie- 
wiez jest Kierownikiem akcji zbiór- 
kowej na powiat Włocławski. 

Zadaniem Komitetu jest otoczyć 
serdeczną opieką poborowych, dać 
ładmie udekorowaną salę, rozrywki 
kulturalno-oświatowe, wyżywienie 
itp. Niechaj nikogo nie braknie z po- 
mocą pieniężną czy w artykułach ży- 
wnościowych dla nowych obrońców 
Ojczyzny. Zebrani postanowili, aby 
Komitet przystąpił niezwłocznie do 
zbiórki na terenie m. Włocławka i 
powiatu Włocławskiego i zwrócił się 
z serdecznym apelem do znanego już 
z oiarności Społeczeństwa , Włocław- 
skiego o poparcie. W dalszej dysku- 
sji podkreślono wybitną pomoc w 
akcji poborowej rocznika 1925 i, pra- 
cę SOLK, a w szczególności ob. R. 
Kubeckiej. Przewodniczący podkre- 
Ślił, że pragnie wciągnąć do współ: 
pracy wszystkie organizacje. 

Na tym zebranie zakończono. (ge.) 


GODNE UZN ANIA. 


Na terenie Włocławka iydi 
się fakt, który należy podkreślić ja- 
ko godny uznania. 

Dwaj mieszkańcy Włocławka udali 
się do Nakonowa, gdzie jeden z nich 
będący krawcem otrzymał materiały 
na wykonanie ubrań. 

Wracając do Włocławka, jadący 
pozostawili walizkę z materiałami w 
przedziale pociągu i wysiedli. 

Nie trzeba dodawać, że dnia na- 
stępnego rozpoczęli poszukiwania za- 
ginionej walizki. Niestety nie znale- 
ziono jej ani na dworcu, ani też w ża- 
dnym komisariacie. 

. Jakaż była radość krawca, gdy w 
mieszkaniu jego zjawił się nieznajo- 
my mężczyzna i wręczył mu walizkę, 
zawierającą wszystkie zgubione ma- 


teriały, których wartość była bardzo 


duża. 

Tym, który znalazł walizkę i do- 
starezył według adresu, który się 
znajdował wewnątrz walizki, jest 
pracownik Włocławskiego Oddziału 
Polskiej Centrali Handlowej, ob. An- 
toni Krajewski. (w.) 
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POBÓR. 

-Rejonowa Komenda Uzupełnień we 
Włocławku na podstawie zarządzenia 
Ministra Obrony Narodowej zarzą- 
dziła przeprowadzenie poboru rocz- 
nika 1926 oraz zaciągu ochotniczego 
dla tych, którzy już złożyli ewentual- 
nie w czasie poboru złożą podania o 
przyjęcie ich do wojska. 

We Włocławku pobór zacznie się 9 
kwietnia i zostanie zakończony w 
dniu 15 kwietnia r. b. Miejsce urzę- 
dowania Komisji Poborowej przy ul. 
Łaziennej w lokalu PW i WF. Komi- 
sja będzie czynna w dnie wyznaczone 
od godz. 8-ej rano. Poborowi winni 
się stawić według następującego pla- 
nu: 

Litera A, B, C, D i E — 9 kwiet- 
nia; litera — F, G, H, I, J, i L— 10 
kwietnia; litera — K, Ł, M — 11 
kwietnia; litera — N, O, P, R, Ti 
U — 12 kwietnia; litera S — 14 
kwietnia i litera W oraz Z — dnia 15 
kwietnia r. b. 

Wszyscy podlegający powołaniu, 
którzy z powodu choroby, lub bardzo 
ważnych przyczyn nie stawią się w 


oznaczonym terminie przed Komisją. 


Poborową, winni zgłosić się dodatko- 
wo w dniach 26, 28 i 30 kwietnia rb. 
o godz. 8-ej rano w lokalu RKU przy 
ul. Młynarskiej 1 we Włocławku. 
Podlegający powołaniu powinni po- 
siadać dowody tożsamości: i wszelkie 
inne dokumenty polskie, na podsta- 
wie których będzie można ustalić da- 
tę urodzenia, właściwe obywatelstwo, 
wykształcenie i zawód cywilny. 
Uchylający się od poboru i wciele- 
nia zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności w myśl obowiązujących 
przepisów karnych. (at.) 


W SPRAWIE PRZYDZIAŁÓW. 


W mieście naszym rozprowadzane 
są przydziały na kartki tekstylne. Od 
dłuższego jednak czasu słyszy się na- 
rzekania na to, że istnieje zaledwie 
dwa punkty, gdzie przydziały takie 
są wydawane. Punktami takimi są 
rozdzielnie przy ul. 3 Maja oraz na 
Piekarskiej. 

Czy nie byłoby wskazane zwięk- 
szyć ilość punktów rozdzielczych, a 
także przedłużyć termin rozdziału? 

Przy podziale indywidualnym słu- 
szną rzeczą byłoby również opraco- 
wanie planu według alfabetu, wzglę- 
dnie zależnie od dzielnicy miasta. 
Również słyszy się głosy niezadowo- 
lenia przy tak zwanych przydziałach 
zbiorowych, to jest w wypadku, gdy 
biura, względnie instytucje biorą hur- 
tem, rozdzielając następnie pomiędzy 
swoich pracowników. Odnosimy wra- 
żenie, że gdyby istniało więcej punk- 
tów rozdzielczych, a każdy z kupują- 
cych mógłby załatwić taki sprawu- 
nek sam, to dałoby to sposobność 
słuszniej przeprowadzić podział. 


ZEBRANIE POW. RADY WF i 
PW. 


W dniu 5.4.47 r. o godz. 11-ej, od- 
będzie się zwyczajne zebranie Powia- 
towej Rady WF i PW. Zebranie to 
odbędzie się w sali konferencyjnej 
Starostwa (3-go Maja 17 I p.). 

Porządek dzienny następujący: 

1. Zagajenie; 2. Odczytanie proto- 
kółu z poprzedniego zebrania; 3. Uzu 
pełnienie Komisji: a) Techniczno- 
budowlany i b) Imprezowo-sporto- 
wy; 5. Obsadzenie stanowisk: sekre- 
tarza i skarbnika; 6. Uchwalenie bud 
żetu: a) Na potrzeby Pow. Urz. WF 
i PW; b) na potrzeby Rady; 7. Wol- 
ne wnioski. 

Z uwagi ma ważność obrad obec- 
ność wszystkich członków obowiąz- 
kowa. 


BRZESKA 4. 


Leny egłoszeń: Ogłoszenia drobne 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 5 
targi, mekrelogi: | mm. szerekości | sspalta po 5 zł., 

reklamowe 10 sl Za terminowy drak wsią Admi- 


Prenumerata miesięczna 60 sl., s 


f ŻURNALE 


najnowszych modeli 
BUCIKÓw DAMSKICH 


(modele paryskie i londyńskie) 
cena 350, — zł. 
poleca: 
KSIĘGARNIA POWSZECHNA 


i może wiz Brzeska 4 J 


Państwowa 
Fabryka Trykotaży 


Włocławek, Ptasia 2 tel. 15-95 


podaję do wiadomości wszystkim 
kupcom miasta Włocławka, że 
towary produkowane przez tu- 
tejszą fabrykę z dniem dzisiej- 
szym są dla wszystkich do na- 
bycia po cenach fabrycznych. 


2909 Wo CARRE FABRYKI 


| Ogłoszenia drobpe 


FRYZJERKA POTRZEBNA. Kosciuszki 14. 


(28824 
SPRZEDAM wózek-spacerówkę dla bliżuięt. - 
i fisharmonię. Wiadomość: ni. św. Antoniege 
29a m. 1. (2874 


UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie pe 
nownej rejestracji poborowej, wydane 
Zarząd Miejski — Włocławek na 
Skaliński Stanisław, 
UNIEBWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
Włocławek. Kwiatkowski Jan, Królewiecka 28. 
(2905) 


precz 
nazwiake : 


(2904) 


UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości komin (ka 
sztan łysy) na nazwisko: Woźniak Stefan, nawa. 


Psary, gm. (Przedecz, pow. Włocławek. (2901) 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
(Włocławek. Bonarski Stefan zam. Włocławek. 
Długa 4. (2903) 


UNIEWAŻNIAM kartę 
wymeldowania i zwolnienie z obozu niemiec- 
zam. Włocławek. 

(2899% 


rozpoznawczą, kactę 


kiego. Korytkowska Irena 


Piekarska 2. 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Wieniec. Kazimierz Woźniak zam. wieś Wie- 


(2900) 


niec, pow. Włocławek. 


UNIEWAŻNIAM legitymację wydaną przes 
Wojewódzki Urząd Ziemski, Zuchowicz Bar- 
bara zam. Włocławek, Stodólna 40. (2902) 


ZAKUPIMY zamki meblowe i inne okucia de 


mebli. Fabryka Baraków i Mech. Obr. De. 
Włocławek, Al. Szopena 66. (2899) 
UNIEWAŻNIAM legitymację nauczycielska 
Nr. 10 Liceum Pedagogicznego. Majchrowicz 
Józefa, Chmielna 6. * (2907) 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
Włocławek. Trzmielewski Henryk, zam. Now? 
Ciechocinek, gm. Raciążek. pow. nieszawski. 
(2906) 
SANEA 


SKŁAD 


DROŻDŻY 


Codziennie świeże %57 


A. Piątkowski Piac wolności 6 


Czytaście 


Gazetę Kujawską 


5 zł. za wyraz, 
Urzędowe, prze- 


nistraeja mie edpowiada 


